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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 

K r o n i k a .

V iln iu s ” I  h /  U 5 °  "K 1 u b i  e W ł ó c z ę g o  w” ."Musu
N i i k t ó ? z v ^  £ i ? ‘i ? / ^ ? e,',,zmiai’ce H  Ci włóczęgowie?" pisze:
“ tó?vch  l u b  ^ U3S ?x?’ 00 to  za jed n i są c i  włóczęgowie,
i S i e l S f e i S l l T l S i M 93816 S±ę / " > « “ • .  1*  * • * * * /  po-
zentu”a1UM^i??aZ! gÓWc * fc° kiXku ^odzieńców, którzy nikogo n ie  repre-
S ? ? O d lŁ ic S i - f ? c z o S u t r es t “ ^ T f '?UCk’ ’'• Ifo -Pom arnąck i, Teodor BagorsJ 
m i to ś c i” k lubu . ' ’ -..lanie wic z, Skorko, Zwierko i  t . p . nznako-

mLa V  d z l i  ? a V n V / c l  °K ł  i  b S V l  5 W 1 1 « t e
“ S i ^ Y Y Cl ł  ■ ”l i 8 V  pseudonimem Y e m e i{HLy^n ia n ie  r h n ' ! ł  ^^p rzeg lądz ie  p rasy  we wzmiance p .t ."h ieH -ó r- rv ta tw i  
n i  n i e  chcą s ły szeć  rozmów o L itw ie* , zam ieś?czaier fr-^rYn-" i Y I  /?-
zaznacza ł aStyS?ący1 ”klubu ^óczęgów^ p isz ą :  ""Juz n ie ra z ” -Li e t  ’ l i d a * ”" 
5 5  ? ttXa zl* i ? en ia  potrzebne j e s t  zapoznanie s i ę , ' / S i a n ?
n ^ i i l f  i d a s a ^ r S n ie n ia - Lecz o to  "  " l i f c i e  z m n a ^ w s ^ g r a c o w -  Siec m m  r n J h  esiensasJ}wypo wi eclzi a ł  wręcz przeciwno m yśli o i l e
rozważa% a i  o - a i a l ^ 2? !  • £d2£ b n te rc c u <3e s ię  kw estią  l i te w sk ą ,rozwaga j ą  i  oma i a  t o . . . l e p ie jb y  b y ło , gdvbv m ilc z a ł .

czY uił si? , t o r S “ y S f  s y y  s s s . g r  

s/a W iSsasSê .?rWife5s“"' ^  ̂
" M u s y  V i  1 n i  u s* O o d  c z y  t a c h  w s p r a w a c h  
K i a j p e d z k i c h ^ i ^ y g ł o s z o n - y c h  p r z e z  r  a d ' i
n ic h  w s-ystan  ‘ -?USU. Vilnilisff /1 8  -  19/ we wzmiance pod ty tułem

9 / s - v s oko oochoazih  p isze ;  Raajc w ile ń sk ie  pośw ieciło  k w es t i i  vy- ■ 
Pedziciej p ięc  odczytów. Cóż s ic  im s ta ło ?  Czy może z f e S m L i i  o ta  ż t ‘
DO n r ^ ł n T i 0- 0?^z^e ° wiele wygodniej korzystać z porta kłajuedzkie^o 
S r t P Z ?Łączeniu je j  do Litwy, niż n ie  mieć do niego dosteuu V warunki, 
dzisiejszych? Lecz gdzież tanu Może rozumie to w 7 ileńS5 5 r 5 - 5 ? l 5  
osob, lecz publicznie przez radjo przemawiają jedynie agcnc: warssaws- 
c orzy śpiewają całkiem inną piosenkę. Agenci warszawscy ta  moresu Li s :* 
Lem, ze podobnie Litwa nie wykorzystuje porta kłaipedz ni >i> ■ ' u ’ sY P 
S o l? ?  litów, że Litwa nic chce p L ^ ó c '  t S - ' z ^ o S
koń?7?y --r? “ ! ? pe?y Tiec o d ia l id  od l i n j i  a d m in is tra cy jn e j  /  i  
< S w / " s t ą p i e n i a  namową, by Litwa naw iąza ła  scosnnta z" r-‘lnem Pi 
senkę swą agenci warszawscy koóczą oś hadezeniem, że Litwa ó la teg o  ńiŹ
pS??i A3awiaz? c s/ osunkow z Polską, i z  p ragn ie  przez ten czas ”pr z e łg a ć "  Polakow zam ieszkujących w n ie p o d leg łe j  L itw ie .  p r z e l ą c

N atom iast o tem, że Litwa n ie  chce n a w i j a ć  stosunków z p a r s e r :  
nieuczciwem, m edo crzymu jącem swego słowa, ic óre pogwałciło  urnowi 
skc„ agenci warszawscy i  tym razem m ilczą  ja k  niemowy, uda lec r a i  w r t  
agenca warszawscy 2i®qpmę±3bBekstataają Litwinom za przykład Niemców"'
™ m 7 36 dązą d0 re,7iz^  l ^ i c ,  jednak u t r z S u j ą  z fo?ska s t  •su n k i. Agenci  warszawscy n ie  w y ja śn il i  jednak L itw ie ,  czy Polska ocWa
stosunk i711162 Um°Wę Z KiGmcami 1 czy S idney  pomimo to  utrzymują, z n ią  '

“  J  ® V J  i  1J \ A U_S? _° __w y, s _fc, * .P  d .e  n i  a c h  p.L e d n i  c -

j  * *  ,    e ?  ^  ~  - ----------------------------- w  j  u u  U u i C ' .  o

/częsc powyższego a r  tylcu łu  by ła  podana w sprawozdaniu ki,T*ar
iz po w yjeździe p>szony zas przez rad jo  u s tę p  końcew  podaj ennr 0h<*-ni»•

■ p.M.Yczasa do .■/i l n a ,  w art.P M em iły *  goś wyraz Tl -i ś ™  'i i i  sm

Polacy  swego -Lednickiego/. Ś7sẑ .rsfcko to  całkiem zebnie zakłóca
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d o ' d r u s i ' r h ' ^ r J i  ? n I i 1*?* d r a z n i  w i ln ia n  i  wytwarza n ie u f n o ś ć  jed ny ch  
p o d ró ży  d i  V ̂  l e ^ b y  b y ło ,  gdyby po z l ikw idow an iu  ty c h

Ł Z i t h S ń̂ 3 M ^ ę f r f - - ^ ^ t o w s k l  s i e d z i e l i  s o b ie  w Ko-mie, a

w i n n e j wzmiance p . t .  "K łam ca", c y t u j ą  c
t y c z a c / n J L f ^  t  Cieg- J zam ieszczone  w "C z a s ie "  z 29 c z e rw c a ,d o -
k L m s ty o  ł  n? ? n Zy 1 , u r z?dnikow  R o s ja n  w Kownie, z a rz u c a  mu

,o  i  p io z e .  -I t e c y  o to  k łam cy u d a ją  j e s z c z e  p r z y j a c i ó ł  L itw y " .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI T/YNETR2NEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .

c ? c h V  t  ? 2 Z, ® n 1 \  W s p r a w i e  z a m i e s z k u j ą -!rr>v . c , L i  o w i e  o b y w a t e l i  p a ń s t w  o b c v  o h
„ a * * 0?  K ow ieńsk i"  / 1 5 7 /s  M i n i s t e r  Spraw W ewnętrznych wydał o k ó ln ik  do 
ku 1 t  OVI* J e d 'cu§ k tó r e g o  o b y w a te le  p aństw  obcych , zam ieś z-

-io L } ^ >  p ° s ^ d a j ą c y  wizę je d n o k ro tn ą  będą  m i e l i  prawo zamieś-, 
i / ł “~ -W n t  * w c i ^ gu 2 m ie s ię c y ,  z a ś  p o s i a d a j ą c y  w iz ę * w ie lo k ro tn a  

? rz S b7!!a n i e w c i W  d łu ż s z e g o  czasu  n iczbednem  j e s t  sńe\. 
i f  ?  ?  , f } 1 e ' s a  Spraw Wewn. Z a rz ą d z e n ie  to  n i e  d o ty c z y  obywa tc
_ i  o b c yen, k t ó r z y  baw ią  w u z d ro w isk ac h  l i t e w s k i c h ,

M,e /n i r , /  7  t a c j e  d r o b n y c h  k u p c ó w  ."D z ie ń  
K w ien sk i  / 1 5 7 / :  Wobec masowych l i c y t a c y j  d ro b n y ch  kupców, k tó r y c h  
to w ar  sp rzedaw any  z p rze targów  c z ę s to k r o ć  z powodu n i e o p ł a c e n i a  n i e ­
w i e l k i c h  a  cugów, w n o szący ch , p a r ę s e t  l i t ó w ,  w M -s tw ie  Skarbu p o w s ta ł '  
p r o j e k t  n i e d o p u s z c z o n a  do l i c y t a c y j  d ro bny ch  kupców i  w yznaczen ia  
w r a z i e  u p a a ł o s c i  z a rzą d u  a d m in i s t r a c y jn e g o ,  j a k  to  s i ę  d z i e j e  z w ie l -  
k ie m i  p r z e d s ię b io r s tw a m i  handlow em i.

k < s t a t u t u  k a r n e g o  ." R y ta s "  '  1 4 0 / :0 d n o ś n e  w ła ­
dze  o p rac o w u ją  p r o j e k t  s t a t u t u  k a rn e g o  d l a  w ię z ie ń ,  m ającego  na  c e lu  
u m o ż l iw ie n ie  p rz y p ro w a d z e n ia  do po rządku  o p o rn y ch  i  k rn ą b rn y c h  w ięź­
n iów . b i a t u u  p r z e w id u je ,  i ż  czas o d s i e d z i a n y  p r z e z  w ięźn iów  w lo ch a ch
l t X  j t t r c e r a  n i e  b ę d z ie  s i ę  wrachowywał w o k r e s ,  n a  j a k i  w ię z ie ń  z o s -  t a ,  sk a z a n y .

V I I .  SPRAWY KŁAJPEDŻKIE.

K r o n i k a .

D a l s z y  c i ą g  s p r a w y  k ł a j p e d z k i e j  w H a -  
d z e  . /P rz em ó w ien ie  m i n i s t r a  S i d z i k a u s k a s a / . E l t a  d o n o s i  z Hagi że  n-
a o s i e o z e n iu  p u b lic zn e m  Międzynarodowego T ry bunału  S p ra w ie d l iw o ś c i  dn.

,  p .m .d e l e g a t  rz ą d u  l i t e w s k ie g o  p .S i d z ik a u s k a s  w y g ło s i ł  d ł u g ie  n r z e -  
m o '.nen ie  pośw ięcone  rozw ażan iu  o k o l i c z n o ś c i ,  j a k i e  to w a rz y s z y ły  u tw o­
r z e n iu  D y r e k to r j a tu  S i m a i t i s a .  Mówca o b s z e r n i e  p rzy p o m n ia ł  c a ł a  u b o l e ­
w an ia  godną d z i a ł a l n o ś ć  p .B o e t t c h e r a ,  z a z n a c z a ją c ,  że w chwali" miano­
w an ia  n a  s ta n o w isk o  p r e z e s a  D y r e k to r j a tu  n i e  n a l e ż a ł  on do ż a d r f j  n a r -  

p o l i t y c z n e j ,  co po zw ala ło  o c ze k iw ać , i ż  b e d z ie  on we w łaśc iw y  Spo­
sób p e ł n i ł  p r z y j ę t e  n a  s i e b i e  o b o w ią zk i .  Z czasem  je d n a k  p . B o e t t c h e r " ; 

u l e g ł  wpływom pewnym czynnikom obcym, prowadzącym a k c ję  p rzec iw k a  kon­
s o l i d a c j i  Państw a  L i te w s k ie g o .  D oprow adziło  to  w r e z u l t a c i e  do znanych 
wypadków. G u b e rn a to r  K ra ju  K ła jp e d z k ie g o  n a p ró ż n o  u s i ło w a ł  n a k ło n ić '  
p .B o e t t c h e r a  d o ^ z ło ż e n ia  u rzę d u  d o b ro w o ln ie .  B o e t t c h e r  o śm ie lo n y  n -z e z  
pewne p a ń s tw o ^ o śc ie n n e  b y ł  n ie p r z e je d n a n y ,  wobec czego g u b e rn a re ro w i 
w ypadło  z ło ż y ć  go z u rz ę d u ,  Wówczas B o e t t c h e r  z w r ó c i ł  s i ę  do K o n su la ­
tu  R zeszy  n i e m i e c k ie j  o dyrek tyw y i  w skazówki, czego może w tyclTw arun  
k a ch  oczek iw ać  od N iem iec , co o ś w i e t l a  w y r a ź n ie s y tu a c je ,  jak a  1Vy~ 
tw o r z y ła  po d czas  jeg o  k a d e n c j i .  N a s tę p n ie  S i d z ik a u s k a s "y /sk a za ł’n a  u s i ­
ło w a n ia  g u b e rn a to r a  w k ie ru n k u  u tw o r z e n ia  D y re k to r  j a tu  , k tó ż b y  mógłby 
u z y sk a ć  z a u f a n i e  S e jm iku , na  rokow an ia  z p p .Ż y g a n d a se m 'i  T o iu sz^ em ^ "’ 
o r a z  i c h  odmowę i  zaps  n i l , ż c  M erk is  w ciąż-nie  t r a c i ł  j e s z c z e  n a d z i e i  
n a  p rz y w ró c e n ie  s y t u a c j i  n o rm a ln e j .  N a d z ie je  taki--: rów nież  ży-m ł wrze w~ 
n i c z ą c y  Sejm iku  p . D r e s s i e r , k t ó r y  w y r a z i ł  G ubernato row i"  cheć z l^ k w ik  - 
w an ia  z a j ś c i a  o r a z  p rz e k o n a n ie ,  że D y re k to r  j a t  da  s i ę  u tw orzyć  w p rz t
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ciągu paru dni. Teraz, po wstąpieniu kaci er z a Rzeszy, zwracającego 
ponownie uwagę Rady L.R. na rzekome przekroczenie statutu,większość 
Sejmiku wypowiedziała się przeciwko rokowaniom u gubernatorem i na 
swą rękę wysiała do Genewy protest przeciwko jego postępowaniu.

Po pewnym czasie, gd^ Sejmik znów zaczął wykazywać chęć współ­
pracy, przemówienie kanclerza Rzeszy z trybuny Reichstagu, zawierające 
pogróżki w stosunku do Litwy, zniweczyło ponownie nadzieję na porozu­
mienie, wobec czego gubernator uznał, źe nie pozostaje nic innego, jak 
mianować na prezesa Dyrektorjatu osobistość neutralną i wybrał as p. 
Simaitisa. Kie nie wskazywało na to, że nie uz'̂  ’ka on votum zaufania, 
gdyż part je większości prowadziły z nim rokowania w sprawie utworzeń?- 
nia Dyrektorjatu. Gdy jednak rząd Rzószy niemieckiej uznałza słuszne? 
okazać swe zainteresowanie sprawą tworzenia Dyrektor jatu zapomocą sta­
łego kontaktu między przywódcami partyj większości a konsulem Rzeszy, 
co powodowało niezmierne przewlekanie się pertraktacyj i doprowadziło 
wreszcie do ich. zerwania - p.Simaitis powołał do swego Dyrektorjatu 
2 byłych prezesów, z których piKMginas przewodniczył Dyrektorjatowi 
w ciągu 3 lat, źaś p.Reizgis cieszył się zaufaniem Sejmiku od 2 grud­
nia 1927 r.do 27 maja 1930.

Z tego opisu wypadków p.Sidzikauskas wyprowadził wniosek, że ■ 
utworzenie Dyrektorjatu i przewrócenie sytuacji normalnej nie przedsta­
wiało trudności nieprzezwyciężonych, wszelkie zaś usiłowania w tym kie­
runku kończył';rbTr się niepowodzeniem dopiero wówczas, gdy do życia au-r 
tonomicznego prowincji kłajpedzkiej mierzały się czynniki obce.

71 dalszym ciągu przemówienia p.Sidzikauskas założył energiczny- 
protest przeciwko twierdzeniu delegatów mocarstw, że jedynym celem Dy­
rektor jatu p.Simaitisa hło doprowadzenie do rozwiązania Sejmiku, któ­
rą to tezę delegat rządu litewskiego uważa za najzupełniej bezpodsti- 
wową. 17 bowiem paragraf statutu ustala, że gubernator mianuje^prezóew 
Dyrektorjatu, ten zaś obiera obie współpracowników, statut zaś nie 
wspomina nic o obowiązku gubernatora b..dania, czy mianowany prezes ma 
szanse zyskania votum zaufania. Gdyby tę kwestję tak ujęto, funkcja 
gubernatora zamianowania prezesa Dyrektorjatu przeistoczyłaby się w 
zwykłą reg.es trację kandydata takiej czy innej koalicji par tyj Sejmiku.

Sprostował też p.Sidzikauskas twierdzenie sir Malkina, wyjaśnia­
jąc, że kłuj pędzili e part je: ludowa, rolnicza i soc jalistyczna nie są by­
najmniej csvstoviiemieckxe, zaś w partji rolniczej element litewski sta­
nowi nawet 'ńLokszośe absolutną. Jako przykład p.Sidzikeuskas przyto- t_ 
czył nazwiska"członków Sejmiku: Żygandasa, -raszki sa, Joniszkisa, Paga- 
lisa, Podżiusa, Derciusa i Lutkusa. Po udzieleniu _ również pevmych_ wy­
jaśnień co do przebiegu i wyników wyborów, p.Sidzikauskas wygłosił 
swą tezę, że władzy mianującej głowę organu wykonawczego winno przy-, 
sługiwać prawo wyboru osoby, wobec czego miano /anie p.Simaitisa nie 
jest wykroczeniem przeciwko statutowi. Jedyna różnica poglądów rządu 
litewskiego i sygnatarjuszy na sprawę mianowania prezesa Dyrektorjatu 
dotyczy celowości politydznej obioru p.Simaitisa, taka zas różnica zda­
nie podlega rczważaniu Trybunału Haskiego.

Przechodząc do 6 punktu sprawy, delegat rządu litewskiego wskazc- 
że kwestja rozwiązania Sejmiku jest przez statut przewidziana, a uwa­
runkowana jedynie uprzedniem porozumieniem między gubernatorem a Dy­
rektor jatem, co w t̂ w? wypadku właśnie miało miejsce. Jedyna różnica po. 
ładów polega na zagadnieniu, czy zasada ta stosuje się również do Dy­
rektor jatu, który nie uzyskał votum zaufania. Delegat rządu litewskie­
go stwierdził wreszcie, że nie widzi przekroczenia statutu zarowno w 
mianowaniu p.Simaitisa na zsadzie §17, jak w rozwiązaniu Sejmiku na 
podstawie §12 statutu. Go zaś do twierdzenia sygnatarjuszv, ze rozpo­
rządzenia te były sprzeczne z zasadami demokracji, p.Sidzikauskas^zau­
waża, że demokracja nie jest pojęciem prawnem, ściśle okreskonem i w 
różnych wypadkach różnie bywa interpretowana. Przy teru, kwest ja ta nic 
jest zagadnieniem, które podlega kompetencji Trybunału, Zresztą, odwor 
łanie się do woli ludności należy właśnie uznać za zarządzenie o charak­
terze demokratycznym. Przemówienie'swe zakończył p.-Sidzikauska, prosząc 
Trybunał by w"Radzie, jeżeli uzna za słuszne rozważać 5 i 6 punkty 
surowy stwierdził, ze 1/ nm nowanie p.omartrrja na prezesa Dęreator.,. — 
tu nie jest przekroczeniem zacnej z zas a. o rlat/utu, a r/ięc nie je^t oe. — 
prawnem, i 2/że rozwiązanie Sejmiku w porozumieniu z Dyrektor jatem 
jest zgodne ze statutem, a tera sanem j e s p r  wne.» . r.. j . j t   ---- .-- na zau^tame
przewodniczącego delegat rządu lite-.skiego Pilooti oświadczy^., że oa 
poYdec]u-~”W^hoiń iz linnu. na ten wiec dzień wyznaczono posiedzenie.




